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Transformacja energetyczna i wzrost udziału źródeł rozproszonych w miksie nie będą możliwe bez automatyzacji 
i cyfryzacji sieci. Te procesy muszą się jednak odbywać w oparciu o sprawdzony sprzęt od zweryfikowanych dostawców
JEREMI JĘDRZEJKOWSKI

Cyberbezpieczeństwo sieci 
energetycznych w dobie walki 
o wpływy. Zagrożenia i możli-
wości minimalizacji ryzyka w 
kontekście masowego instalo-
wania urządzeń w sieci (liczni-
ki smart, inteligentne stacje 
transformatorowe, inwertery 
PV). Wyzwania i rozwiązania 
technologiczne związane ze 
stabilnością systemu energe-
tycznego w ramach zielonej 
transformacji. A wreszcie su-
werenność technologiczna i 
budowanie local content w 
zakresie kluczowych dla stra-
tegicznych sektorów gospo-
darki, w tym energetyki, roz-
wiązań i kompetencji, unieza-
leżnienie się od dostawców z 
Azji, wspieranie innowacyjno-
ści i know-how europejskich 
producentów. Te zagadnienia 
stały się osią debaty „Bezpie-
czeństwo sieci energetycznych 
w Polsce – głos europejskich 
dostawców technologii dla 
sektora”, która odbyła się w 
ramach cyklu „Rzeczpospoli-
tej” „Biznes na nowo”.

Kluczowy 
moment

Maciej Wyczesany, prezes 
spółki Apator, przedstawił 
obraz zmian w energetyce. 
Jego zdaniem sektor jest w 
momencie kluczowym dla 
swojego przyszłego kształtu. 
W transformacji ważne są 
dwa aspekty: inwestycje w 
szeroko pojętą infrastrukturę 
oraz digitalizacja i automaty-
zacja sieci. 

Według niego najbliższe 
lata przesądzą, czy energety-
ka rozproszona zostanie 
efektywnie wchłonięta przez 
infrastrukturę. – Do tego 
procesu niezbędne są cyfry-
zacja i automatyzacja sieci. 
Oprócz tego, według różnych 
szacunków, na modernizację 
sieci potrzebne są olbrzymie 
nakłady. Zmiany te nie nastą-
pią bez udziału sektora pry-
watnego – podkreślił prezes 
Apatora.

Cyfryzacja i automatyzacja 
nie obędzie się bez urządzeń 
inteligentnych, jakimi są licz-
niki energii będące elementem 
krytycznym sieci.

– Dziś są one inteligentne, 
mają możliwość dwukierun-
kowej komunikacji, przeka-
zują dane o zużyciu. Mają też 

możliwość zdalnego rozłą-
czania odbiorców. Stają się 
bramkami komunikacyjnymi 
raportującymi na bieżąco 
zużycie oraz parametry sieci. 
Digitalizacja sieci staje się 
faktem, bez niej transforma-
cja się nie zadzieje. Kluczowa 
staje się dziś odpowiedź na 
pytanie o to, jaki ma być fi-
nalny kształt sieci energe-
tycznych i co zrobić, by były 
one odporne na zagrożenia 
cybernetyczne. Dotyczy to 

nie tylko samych sieci, ale 
także oprogramowania i 
urządzeń na nich zainstalo-
wanych. Takiej spójnej kon-

cepcji brakuje – wyliczał 
Maciej Wyczesany.

– Apator jest jednym z ostat-
nich producentów w Europie, 
którzy całość produkcji mają 
na terenie UE, co oznacza, że 
jesteśmy w pełni transparentni 
pod kątem technologicznym i 
łańcucha dostaw. W Polsce nie 
ma regulacji dotyczących cy-
berbezpieczeństwa, kontroli 
łańcucha dostaw, weryfikacji 
dostawców – to otwiera furtkę 
dla niezweryfikowanych pod 

kątem cyberbezpieczeństwa 
urządzeń. Inne kraje UE trzy-
mają mocną kontrolę nad tym 
procesem – wskazał prezes 
Apatora. 

Jak mówił, nasza infrastruk-
tura ma być bezpieczna, od-
porna na zagrożenia cyfrowe. 
Pojedyncze zhakowane urzą-
dzenie nie jest problemem. Ale 
masowość niezweryfikowa-
nych urządzeń, przy braku 
standardów, jest ogromnym 
zagrożeniem.

Potrzebne 
inwestycje w sieć

Michał Stępień, wiceprezes, 
dyrektor techniczny spółki 
ZPUE, zgodził się, że pilnie 
potrzebna jest modernizacja 
sieci energetycznych. Infra-
struktura jest niewydolna, są 
problemy z przyłączeniem 
nowych instalacji OZE. Wyraził 
nadzieję, że regulator prowa-
dzi działania zmierzające do 
umożliwienia przyłączenia 

mocy kilkunastu gigawatów z 
farm wiatrowych na Bałtyku, 
na co Polska bardzo mocno 
dotąd stawiała.

Jego zdaniem nakłady inwe-
stycyjne na rozwój sieci energe-
tycznych są niewystarczające. 
Kilkanaście miliardów złotych 
rocznie, jakie na inwestycje 
przeznaczają spółki dystrybu-
cyjne, pokrywa jedynie bieżące 
utrzymanie czy inwestycje od-

tworzeniowe infrastruktury. 
Nie ma mowy o rozwoju; kwoty 
te to kropla w morzu nakładów 
na najbliższe lata. 

Dodał, że po pandemii nie 
nastąpił wyraźny postęp w 
cyfryzacji urządzeń instalowa-
nych w sieci. – Nie ma wielkich 
inwestycji w rozbudowę infra-
struktury w celu przyłączenia 
nowych mocy prosumenckich. 
A przecież są jeszcze potrzeby 
dotyczące sieci niskich, śred-
nich napięć czy rozbudowy 
linii przesyłowych najwyż-
szych napięć, inteligentnych 
sieci czy magazynów energii, 
bez których sobie nie poradzi-
my przy inwestycjach w OZE 
– mówił Michał Stępień.

Transformacja 3D

Paweł Pisarczyk, prezes firm 
Atende Industries i Phoenix 
System, przypomniał, że 
pierwsza z tych firm tworzy 
oprogramowanie do przetwa-
rzania danych z liczników in-
teligentnych dla największego 
wdrożenia w Polsce, a druga 
dąży do tworzenia liczników 
przyszłości, rozwijając system 
operacyjny, i współpracuje z 
Grupą Apator.

– Nie da się zreformować 
energetyki w ten sposób, że 
wymienimy źródła węglowe na 
odnawialne, bo tak chyba 
wszyscy, łącznie z energetyką 
zawodową, postrzegamy tę 
zmianę. Transformacja polega 
na tzw. 3D – musimy dekarbo-
nizować źródła, decentralizo-
wać system energetyczny i di-
gitalizować sieci – tłumaczył. 

– Mamy OZE, które są ka-
pryśne, nie można nimi zarzą-
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Uczestnicy debaty zwracali uwagę na fundamentalną ich zdaniem kwestię bezpieczeństwa urządzeń pracujących w sieci energetycznej. 
Staje się ona kluczowa wobec postępującej automatyzacji, oznaczającej także możliwość zdalnej kontroli coraz większej liczby parametrów

 W transformacji ważne są 
dwa aspekty: inwestycje 
w szeroko pojętą infrastrukturę oraz 
digitalizacja i automatyzacja sieci

MACIEJ WYCZESANY
PREZES SPÓŁKI 
APATOR

Krzysztof 

Gawkowski

wicepremier i minister cyfryzacji

Dyskusję na temat bezpieczeństwa sieci energetycznych 
warto zacząć od podkreślenia, że transformacji energetycz-
nej nie można dziś rozpatrywać w oderwaniu od transforma-
cji cyfrowej. Coraz bardziej popularny jest termin „twin 
transition”, odnoszący się właśnie do bliskości obu tych 
kluczowych procesów. Z kolei modernizacja sieci przesyło-
wych, umożliwiająca dostosowanie ich do specyfiki energetyki 
rozproszonej, wymaga zastosowania inteligentnych urządzeń, 
które muszą być zabezpieczone przed działaniami cyberprze-
stępców.

Jesteśmy świadomi zagrożeń związanych z tym obszarem 
i będziemy działać na rzecz ich zniwelowania. W końcu chodzi 
o sprawy najpoważniejsze, czyli bezpieczeństwo infrastruktury 
krytycznej i samego państwa. Chcemy łatać dziury, jakie w tym 
obszarze zostawili nasi poprzednicy. 

Dlatego w Ministerstwie Cyfryzacji jako priorytet wyznaczyli-
śmy nowelizację ustawy o krajowym systemie cyberbezpieczeń-
stwa i wdrożenie dyrektywy NIS-2. Te prace wymagają dużej 
uwagi i analizy, gdyż dotykają wrażliwych zagadnień. Chcemy 
jednak przeprowadzić je w sposób transparentny oraz 
z wykorzystaniem konsultacji społecznych. ∑
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MICHAŁ STĘPIEŃ
WICEPREZES, DYREKTOR TECHNICZNY 
SPÓŁKI ZPUE

PAWEŁ PISARCZYK
PREZES FIRM ATENDE INDUSTRIES 
I PHOENIX SYSTEM

ADAM POGORZELSKI
DYREKTOR BIURA PROJEKTÓW 
SPECJALNYCH W SPÓŁCE DGT
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  dyskusji o sieci
dzać w skali makro, muszą 
więc pracować na skalę lokal-
ną i współpracować z siecią. 
Licznik inteligentny staje się 
już nie pasywnym urządze-
niem, które tylko przekazuje 
dane, ale urządzeniem, które 
pomaga funkcjonować całemu 
systemowi. I dochodzimy do 
sedna. Jeżeli ten licznik będzie 
z nieznanego źródła, nie bę-
dziemy znać pochodzenia 
układów scalonych i oprogra-
mowania, to będzie licznikiem 
niebezpiecznym. I choć doko-
namy transformacji energe-

tycznej, to będziemy narażeni 
na to, że wszystko w pewnym 
momencie może przestać 
działać. Dlatego trzeba stawiać 
na sprawdzone produkty o 
znanym pochodzeniu – pod-
kreślił prezes Pisarczyk.

Rozmowa
o fundamentach

Adam Pogorzelski, dyrektor 
biura projektów specjalnych w 
spółce DGT, wskazał, że jego 
firma działa w energetyce i 
telekomunikacji. 

– W Polsce rozmawiamy o 
budowie sieci energetycznych, 
telekomunikacji, przesyle da-
nych, a nie rozmawiamy o 
fundamentach bezpieczeń-
stwa. Fundamentem jest bez-
pieczeństwo narodowe. Zmia-
ny technologiczne już następu-

ją i sytuacja jest niebezpieczna. 
To dotyczy nie tylko energetyki, 
ale i wielu innych branż, np. 
telekomunikacji. Tam sytuacja 
jest identyczna. Te same pod-
mioty, o których niewiele wie-
my, pochodzące z krajów azja-
tyckich, przede wszystkim z 
Chin, odgrywają podobną rolę, 
czyli używając instrumentów 
takich jak np. niskie ceny, 
zdobywają polski rynek i insta-
lują swoje urządzenia w obsza-
rach krytycznych dla bezpie-
czeństwa państwa – mówił 
Adam Pogorzelski. 

– Należy zadawać funda-
mentalne pytania. Jeżeli mó-
wimy o niskiej cenie za chińską 
technologię, to pytać, dlaczego 
jest niska. Odpowiedź jest ja-
sna: technologia i oferujące ją 
podmioty są dotowane przez 
chiński rząd. Możemy pójść 
dalej i pytać o konstrukcję za-
mówień publicznych. Wy-
obraźmy sobie polskie przed-
siębiorstwo, które działa w 
pewnych realiach bizneso-
wych. Ono musi się mierzyć z 
podmiotem, który jest w stanie 
zaoferować technologię nawet 
na wysokim poziomie, ale jest 
dotowany przez obcy rząd, 
więc może zaoferować niższą 
cenę – tłumaczył dyrektor 
biura projektów specjalnych w 
spółce DGT.  

– Mówimy o obszarze in-
frastruktury krytycznej. Nie 
wiemy, co kryje się w tych 

urządzeniach i ich oprogra-
mowaniu. Setki zebranych w 
świecie doświadczeń z chiń-
ską technologią nakazują lo-
gicznie przyjąć domniemanie 
winy. Tak jak zostawiona na 
lotnisku torba zostanie po-
traktowana jako potencjalna 
bomba, tak też powinniśmy 
traktować chińską technolo-
gię w obszarze infrastruktury 
krytycznej. Potencjalne luki, 
które tam można zainstalo-
wać, są nienamierzalne – ar-
gumentował przedstawiciel 
DGT.

– Powinniśmy skupić się na 
przeciwdziałaniu potencjal-
nym zagrożeniom, w przeciw-
nym razie poniesiemy poraż-
kę. Szansą na zabezpieczenie 
infrastruktury krytycznej jest 
bazowanie na logicznych fun-
damentach bezpieczeństwa. W 
tym przypadku fundamentem 
jest legislacja, która powinna 
zapobiegać możliwości stoso-
wania chińskiej technologii w 
obszarze infrastruktury kry-
tycznej. W naturalny sposób 
wymusza to potrzebę stworze-
nia lepszych warunków han-
dlowych polskim oraz euro-
pejskim dostawcom. Można to 
osiągnąć choćby poprzez wy-
danie odpowiednich zaleceń 
dla osób zarządzających pod-
miotami wchodzącymi w skład 
polskiej infrastruktury kry-
tycznej – podsumował Adam 
Pogorzelski.

 Powinniśmy skupić się na przeciwdziałaniu potencjalnym 
zagrożeniom, w przeciwnym razie poniesiemy porażkę. 
Szansą na zabezpieczenie infrastruktury krytycznej jest 
bazowanie na logicznych fundamentach bezpieczeństwa

Maciej 

Wyczesany

prezes spółki 
Apator

W Europie słychać głosy akcentujące koniecz-
ność wzmocnienia gospodarczego UE oraz 
blokowania inwestycji, które mogą stanowić 
zagrożenie dla bezpieczeństwa Wspólnoty. 
Ujawniane są przykłady zagrożeń i ataków 
cybernetycznych związanych z infrastrukturą 
krytyczną. 

Kwestia cyberbezpieczeństwa nie powinna być 
rozpatrywana jedynie w kategoriach odpierania czy 
przeciwdziałania atakom hakerskim. Na bezpie-
czeństwo kluczowej infrastruktury należy patrzeć 
szeroko, również przez pryzmat suwerenności 
technologicznej i ryzyka dezindustralizacji UE. 
Priorytetem powinno być uniezależnianie się od 
wąskiej grupy dostawców technologii, którzy – 
w momencie zaburzeń łańcuchów dostaw, 
konfliktów geopolitycznych czy wojen handlowych 
– mogą negatywnie wpłynąć na działanie całego 
europejskiego ekosystemu. Kluczowa jest kwestia 
gruntownej weryfikacji dostawców gwarantujących 
bezpieczeństwo całego łańcucha wartości przy 
jednoczesnym rozwoju i wykorzystywaniu 
lokalnego potencjału i infrastruktury technologicz-
nej oraz przemysłowej Europy.

Wspólnie z innymi europejskimi przedsiębior-
stwami monitorujemy krajobraz dostawców 
technologii telekomunikacyjnych i podnosimy 
w dyskusji problem luk legislacyjnych w zakresie 
bezpieczeństwa cyfrowego Polski. W momencie 
wybuchu wojny w Ukrainie skala cyberataków 
w Europie dramatycznie wzrosła, a media 
donosiły o kolejnych niebezpiecznych incyden-
tach także w obrębie infrastruktury energetycz-
nej. Jednocześnie rośnie skala montowanych 
w sieci energetycznej urządzeń elektronicznych 

z funkcjami komunikacji, które mogą być 
potencjalnie wykorzystane przez hakerów jako 
narzędzie ataku. Tymczasem w Polsce brakuje 
mechanizmów weryfikacji i certyfikacji 
stosowanych w energetyce technologii 
i rozwiązań ICT pod kątem cybersecurity. 

Kraje europejskie w różny sposób regulują 
kwestie cyberbezpieczeństwa w odniesieniu do 
infrastruktury krytycznej i strategicznej ochrony 
swoich rynków. W styczniu br. KE przyjęła 
pierwszy unijny system certyfikacji cyberbezpie-
czeństwa w celu zwiększenia bezpieczeństwa 
europejskiej przestrzeni cyfrowej. Problem 
w tym, że pozostawia on pewną dobrowolność 
krajom. Polska powinna wykorzystać te ramy, aby 
stworzyć solidny system reguł i powstrzymać 
dopuszczanie do kluczowych sektorów 
dostawców spoza EOG.

Wprowadzenie rozwiązań prawnych w tym 
obszarze wydaje się absolutnie priorytetowe. 
Polska staje się „eldorado” dla dostawców 
z całego świata, którym nie stawia się konkretnych 
wymagań w zakresie bezpieczeństwa cyfrowego. 
Ubolewamy nad tym, że prace nad ustawą 
o krajowym systemie cyberbezpieczeństwa 
utknęły i czekają na wznowienie przez Minister-
stwo Cyfryzacji. Nadal nie wdrożyliśmy dyrektywy 
NIS2, która obejmuje nie tylko podmioty kluczowe 
(np. OSD), ale także tzw. podmioty ważne, np. 
dostawców urządzeń dla energetyki.

Transformacja energetyczna będzie wymagała 
ogromnych inwestycji publicznych w zielone 
technologie i cyfryzację. Cyfryzacja pozwala 
tworzyć nowoczesne, elastyczne, zautomatyzo-
wane sieci energetyczne, ale wymaga także 
zaawansowanych technologii i systemów 
zabezpieczeń przed cyberatakami. Jednym ze 
skutecznych sposobów zapobiegania zagroże-
niom jest rzetelny system weryfikacji oraz 
certyfikacji dostawców. W obszarze infrastruktu-
ry krytycznej powinniśmy polegać na w pełni 
transparentnych i sprawdzonych dostawcach 
rozwiązań z EOG. ∑
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W połowie marca rusza największe doroczne wydarzenie 
łączące świat nieruchomości, finansów i decydentów. 

ADAM ROGUSKI

Od 12 do 15 marca we francu-
skim Cannes odbędzie się 
kolejna edycja MIPIM, naj-
ważniejszej imprezy rynku 
nieruchomości. Każdego roku 
impreza przyciąga najważ-
niejszych światowych graczy 
z branży, a także inwestorów, 
bankierów i polityków. MI-
PIM to z jednej strony targi, a 
z drugiej panele dyskusyjne i 
spotkania tematyczne. 

„Tegoroczna edycja odbę-
dzie się w czasie globalnej 
politycznej i ekonomicznej 
niepewności, w czasie coraz 
pilniejszej konieczności pod-
jęcia działań w związku ze 
zmianami klimatycznymi, w 
czasie dużych wyzwań, przed 
jakimi stoją najważniejsze 
segmenty rynku nieruchomo-
ści komercyjnych i  mieszka-
niowych” – podkreślają orga-
nizatorzy. Motywami prze-
wodnimi będą zrównoważony 
rozwój, dekarbonizacja, a 
także strategie inwestycyjne.  

– Branża nieruchomości 
zmienia się pod wpływem 
geopolityki, demografii i 
technologii. Współpraca 
między stroną publiczną i 
biznesem jest kluczowa dla 
przejścia przez trwające me-
tamorfozy – powiedział szef 
MIPIM Nicolas Kozubek.

Łowienie okazji

Szybki wzrost stóp procen-
towych, a co za tym idzie 
zwiększenie kosztu finanso-
wania kredytowego i obsługi 
zaciągniętego zadłużenia, w 
połączeniu ze spowolnieniem 
gospodarczym mocno odbiły 
się na rynku inwestycyjnym. 
Według szacunków CBRE 
wartość inwestycji w nieru-
chomości komercyjne w skali 
globalnej wyniosła w minio-
nym roku blisko 650 mld dol., 
aż o 47 proc. mniej niż rok 
wcześniej.  

Według analityków I poło-
wa 2024 r. będzie się jeszcze 
cechować marazmem, ale 
spodziewane w II kwartale 
obniżki stóp procentowych 
mogą okazać się katalizato-

rem ożywienia w drugiej 
części roku. CBRE prognozu-
je, że w efekcie wartość inwe-
stycji na globalnym rynku 
nieruchomości komercyjnych 
wzrośnie w tym roku wobec 
2023 r. o 7 proc. W Europie 
oczekiwany jest wzrost o 10 
proc., w rejonie Azji i Pacyfiku 
o 5–10 proc., a w Amerykach 
o 5 proc. 

– Rynek nieruchomości 
powoli odradza się po ubie-
głorocznych perturbacjach, 
MIPIM będzie doskonałą 
okazją dla inwestorów, by 
poszukać pomysłów i okazji 
do ulokowania kapitału. Ta 
grupa stanowi jedną trzecią 
gości naszej imprezy – wska-
zał Nicolas Kozubek. W 2023 
r. MIPIM przyciągnął  22,5 tys. 
gości z 90 krajów, w tym 6,5 
tys. inwestorów. – Stan glo-
balnej ekonomii i kierunki 
polityki monetarnej banków 
centralnych są wciąż niepew-
ne, niemniej MIPIM 2024 r. 
rysuje się jako kluczowe 
miejsce dla prywatnych i pu-
blicznych inwestorów pod 
względem zabezpieczania 
kapitału na projekty związane 
z budową i transformacją 
nieruchomości. Jeśli dojdzie 
do zmiany polityki monetar-
nej i złagodzenia warunków 
finansowania, będzie mnó-
stwo okazji dla inwestorów i 
aglomeracji do współpracy – 
powiedział Nicolas Kozubek.

Program MIPIM pęka w 
szwach od paneli na różno-
rodne tematy.  – Od „Housing 
Matters!” po „Road to Zero”, 
tematyka naszych paneli 
koncentruje się nie tylko na 
inwestowaniu, ale też zwraca-
niu uwagi na kluczową rolę 
nieruchomości w osiąganiu 
celów globalnej neutralności 
klimatycznej i kojarzeniu 
miast z inwestorami, by 
wspólnie wypracowywać po 
prostu lepszą przyszłość – 
wskazał Nicolas Kozubek.

Fińska droga

Ważną częścią MIPIM jest 
przemówienie wygłaszane 
przez wybraną przez organi-
zatorów osobowość. Tym ra-

zem będzie to Sanna Marin, 
była premierka Finlandii 
(2019–2023), obecnie strate-
giczna doradczyni Tony Blair 
Institute. Jak podkreśliło 
szefostwo MIPIM, Sanna 
Marin zdobyła uznanie jako 
szefowa rządu państwa, które 
najszybciej przeszło ścieżkę 
wejścia do NATO, jej gabinet 
przygotował wiele reform, w 
tym dotyczącą osiągnięcia 
neutralności klimatycznej już 
w 2035 r., jak też sprawnie 
działał w pandemii – śmier-
telność była relatywnie mała, 
podobnie jak negatywne 
skutki gospodarcze.

– Z Sanną Marin u steru 
Finlandia wyznaczyła ścieżkę 
dojścia do zeroemisyjności, 
która powinna być wzorem 
dla innych krajów. Warto bę-
dzie posłuchać, jaką wizję ma 
Sanna Marin odnośnie do 
przyszłości miast, rynku nie-
ruchomości i samego MIPIM. 
W ramach tegorocznej edycji 
mocno skupiamy się bowiem 
na kwestii zrównoważonego 
rozwoju, by aglomeracje były 
czystsze, bardziej zielone i 
zróżnicowane – powiedział 
Nicolas Kozubek.

Poczet zasłużonych

Integralną częścią imprezy 
jest MIPIM Awards. Jak za-
znaczają organizatorzy, na-
gradzane będą projekty naj-
lepiej służące swoim użyt-
kownikom i otoczeniu, mające 
wkład w ekonomię. Pod 
uwagę brane będą również 
czynniki ESG, wbudowany i 
operacyjny ślad węglowy.

W tym roku jedynym pol-
skim akcentem jest nominacja 
warszawskiej wielofunkcyjnej 
Elektrowni Powiśle – to jedyny 
projekt nie tylko z naszego 
kraju, ale też całego regionu 
CEE. Elektrownia jest nomino-
wana w kategorii „Najlepszy 
projekt rewitalizacji miej-
skiej”. W 2023 r. nominowany-
mi inwestycjami z Polski była 
wielofunkcyjna Fabryka Nor-
blina oraz centrum produkcyj-
ne wybudowane dla Danfoss 
przez Panattoni w Grodzisku 
Mazowieckim.

WYDARZENIE

MIPIM 2024, czyli 
poszukiwanie strategii 
w czasie odwilży
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MIPIM w Cannes to targowisko nieruchomości i pomysłów na ulokowanie pieniędzy. Po trudnym 
2023 r., jeśli banki zaczną obniżać stopy, kapitał powinien znowu szukać okazji na tym rynku
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